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mi. W w y ch o w an iu  re i ig i jnem n a  p ie rw sz em  
miejscu działa ł a s k a  Boża,  k t ó r a  pot raf i  t ak  
w szys tko  z indywidual izować,  że każd y  w y ­
ch o w an e k  o t rz ym a  to, co o t rz ym ać  powinien.

Dawniej  w szkołach,  n a w e t  katol ickich ,  
p a n o w a ł a  p ew n eg o  ro dza ju  m an ja  k s z t a ł c e ­
n ia  u m y s łu  dziecka,  bez w y c h o w an ia  i u r a ­
b ian ia  jego woli, u w a żan o  bowiem,  że szk oła  
p o w in n a  p r zed ew sz y s tk iem  nauczać.  Dziś jes t  
przeciwnie.  Na czynnik  w yc h o w aw c z y  kładz ie  
się n ac is k  n iemały ,  ale w w a r u n k a c h ,  jakie  
za is tn ia ły ,  w y c h o w a w c a  nie może ł a two  być 
rów nocześn ie  nauc zycie l em i wychow aw cą.

I. P ods taw y  p ra w n e  naszego zagadnienia.
Młodzież należy w y c h o w a j  r e l ig i jn ie : to 

się op ie ra  n a  p raw ie  bożem.  Dziecko zależne 
jes t  od tych,  k tó rzy  je otaczają,  sam o nie jes t  
zdo lne  rozwijać  się moralnie ,  na leży za tem 
p o m a g a ć  m u  i n iem ki erować.  P raw o  Boskie 
nak a zu je  dziec iom p o s łu s zeń s tw o  w obec s t a r ­
szych,  ale też s tar s i  mają  obowiązki  wo bec 
dzieci, n i e t j l k o  dla  za p ew n ien ia  im m o r a l n e ­
go rozwo ju  f izycznego, ale p rz ed ew s z y s tk i e m  
m o ra ln e g o  i re l ig i jnego.  Nic dziwnego,  że 
Kościół  k ładzie  taki  duży  na c isk  na  w y c h o ­
wa nie  i wykszt a łc en ie  religi jne.  Czynił  to już 
w czasach  dawnie jsz ych ,  k iedy p a ń s tw o  o tern 
nie myśla ło ,  j ak  w y c h o w y w a ć  młodzież.  J e ­
żeli do ty ch  w ys i łków  p rzyłożym y dzisiejszą 
miarę ,  to wykszt a łc en ie  owo i w ychow an ie ,  
daw a ło  niewiele.  J e d n a k  nie zmien ia  to p o ­
s tac i  rzeczy,  że Kościół  p ie rw szy  d o s t rz e g ł  
p o t r ze b ę  w y c h o w a n ia  : w yksz ta łc en ia  re l ig i j ­
n eg o  młodzieży.

Prawo koście lne  wyra źn ie  żąda ,  aby k s z t a ł ­
cono religi jnie.  W y s ta r c zy  p rzej r zeć  p o s t a n o ­
wienia  k o d e k s u  B en ed y k ta  XV. (Część IV, 
t y tu ł  22: de  scholis).

K a n o n  1372 nak a zu je  w i e r n y c h  t a k  k s z t a ł ­
cić i uczyć,  ab y  n ie ty lko nie uczono  niczego,  
coby się sprzeciwiało  p r a w o m  Bożym,  lócz 
by  nauczan ie  re l ig i jne  za jm ow a ło  naczelne  
miejsce.  Nie tylko rodzice ,  ale w szy scy  w y c h o ­
wawcy,  m a ją  dbać  o kato l ick ie  w y chow an ie  
młodzieży.  K a n o n  t e n  mówi  dalej ,  że i w s zk o ­
ł ach  ś rednich ,  n a leży  kszta łc ić  młodzież  g r u n ­
townie  w nauce  wiary .

W  1374 k an o n ie  jes t  zakaz  uczęszczan ia  
n i e ty lko do szkó ł  aka to l i ck ich ,  ale n a w e t  n e ­
u t ra lnych ,  t. j. do  szkó ł  taki ch ,  gdzie  n auk i  
religj i  n iema,  lub mieszanych.  T o le ro w ać  u- 
częszczanie  dzieci  do  t a k i c h  szkół,  można  
ty lko za ze zwolen iem  b i sku pa .

W k an o n ie  1379 jes t  z a c h ę t a  do z a k ł a d a ­
nia szkó ł  w ł a s n ^ h ,  ko śc ie lnych  wyznanio-  
wych,  gdzie n iem a  szkół  publ icznych k a t o ­
lickich.

D ru g ą  p o d s taw ę  n a u c zan ia  s t an o w ią  dla 
nas  p o s t a n o w ie n ia  K ons ty tucj i  P a ń s t w a  P o l ­
skiego.

A r ty k u ł  85 nowej  Konsty tucj i  zachowuje  
ca ły  s ze reg  us tęp ó w  z Kons tytucj i  daw n ie j ­
szej.

A r t y k u ł  114 mówi między innemi ,  że w y ­
znanie  kato l i ckie  w Polsce  jes t  wyznan iem  
p rzeważnej  części  na rodu .

Kościół  ka tol icki  rządzi  się w ła s n e m  p r a ­
wem.  P r aw o  własne  n ie ty lko  pozwala ,  ale 
zachęca ,  aby Kościół  w łasn e  tw orz y ł  szkoły .  
Ka żd y oby w a te l  m a p ra w o  z a k ła d ać  szkoły.  
W szys tk ie  s zk oł y  p o d leg a j ą  nadz orowi  p a ń ­
s twa.

120 a r ty k u ł  zapewnia ,  że w każd y m  za ­
kładzie ,  k t ó r y  w y c h o w u je  młodzież  niżej lat  
18, jes t  n a u k a  religji  obo wiąz kow a.  P ra w a  
u t r zy m a n ia  szkó ł  i nauczan ia  w szko łach 
niższych i ś re dn ic h  są  Konstytucj ą  zawaro-  
wane.

Mamy z 9. 12. 1926 okó ln ik  Bartla.  J e s t  
to rzecz,  k t ó r a  z małem i  wy ją tkąjni  czyni 
zadość  żą dan iom  katol ickim;  okó ln ik  t en  jes t  
d o t ą d  s to sow an y ,  ale w każdej  chwil i  może  
ulec  zmianie.  Okólnik  l e n  w y t r z y m a ł  10 lat  
i d o tąd  istnieje.  Z w raca  u w a g ę  ni e ty lko na  
n auczan ie  religji ,  ale ćwiczenia religi jne,  j ak  
egzor ty ,  n abożeńs tw a ,  rekolekcje ,  choć o tern 
K ons ty tucj a  nie wspomina.  Okólnik  ten,  da je 
n ao g ó ł  rzeczywiście  to, co nam  m ógł  dać 
us taw ow o.

S y n o d  lw o w sk i  w s ta tuci e  207 pow iad a,  
że za w y c h o w an ie  m ora lne  i re l ig i jne  m ło ­
dzieży o d p o w iad a  ro dz in a  i Kościół  a po tem  
szKoła i społeczeńs tw o.  W s ta tuci e  214 po ­
w iad a o pot rzebie  n au czan ia  religji ,  także  
i ze s t ro n y  nauczycie l s tw a świeckiego.  W y ­
ch ow yw ać  młodzież ma ni e ty lko szkoła,  ale 
t akże  rodzice,  w y c h o w aw c y  i całe s p o łecz eń ­
stwo. Szkoła  m a za jmować s ię n i e ty lko n a ­
uczaniem,  ale i w y c h o w an iem  re i ig i jnem m ł o ­
dzieży.

IJ. P r z e s z k o d y  w  w ych o w a n iu  reiigijnem.
Is tn i e ją  j e d n a k  pr zeszkody,  k tó re  w znacz ­

nej  mierze  u t ru d n i  iją w y c h o w an ie  re l ig i jne 
młodzieży.  J e d n a  z t ak ich  p rz es zk ód ,  to k o ­
edukacja.  W p ew nych  w y p a d k a c h  może być 
z konieczności  wspólne  nauczan ie  młodzieży 
obojej  p łci  a mianow ic ie  w w y p a d k u ,  gdzie 
je s t  mało  dzieci,  gdzie jest  j ed n a  ty lko szkoła.  
Pod Lw ow em  n. p. w miejscowości  Kulpar-  
kow,  b y ła  sw ego  cz as u j ed n a  ty lko  klasa ,  
gdzie ucz y ła  się młodzież  od lat  6-ciu do 
16-stu.  W tak ich zupe łn ie  w y ją tk o w y c h  w y ­
p ad k a ch ,  k o e d u k a c ja  może być tolerowana , 
ale za sadn iczo być t ak  nie powinno.  Synod  
zajmuje  w kw est j i  koed u k a c j i  zupe łn ie  w y ­
r a źn e  s t anow isko .  Kto  miał  s p o so b n o ść  uczyć 
w szkole,  ten  p r z ek o n a ł  się, że k o e d u k a c j a  
j e s t  zła. Zasadn iczo k o e d u k a c j a  n i em a  sensu.  
Bóg s tw orz y ł  k o b ie t ę  i mężczyznę,  cele ich  
j e d n a k  są  od rę bne ,  co w y p ł y w a  z samej  ich


